
R B D A E C JA
Gdańsk, Targ Drzewny 3/7 

TELEFON Y: 
Centrala 350-41 
sekretarka--. 335-60 
Dz, Miejski 318-97 
Dz Sport. 335-65 

JtU] Śmiało i szcz. 345-17 
Red. nocny 335-55 

Pismo redaguje zespół

DZIENNIK BAŁTYCKI
ROK X, NR 299 (3264) CZWARTEK, 16 GRUDNIA 1954 R. CENA 20 GR

ADMINISTRACJA „ 
Gdańsk, Targ Drzewny 3/7 

Dyrektor delegatury 335-59 
Dział finansowy S20-04
Centrala 350-41
Ogłoszenia 335-f.O
Pismo -wydal« 

INSTYTUT PRASY 
„CZYTELNI K"

Rada Generalna ŚFZZ domaga się uwolnienia
marynarzy polskiego statku „Prezydent Gottwald“

i radzieckiego tankowca „Tuapse"
WARSZAWA (PAP). Rada Generalna Światowej Federacji 

Związków Zawodowych uchwaliła apel do wszystkich pracujących 
ł wszystkich organizacji związkowych świata następującej treści: 

Rada Generalna .Światowej Fe czeni ze swymi rodzinami, uwię-
deracji Związków Zawodowych 
zwraca się do wszystkich pracu­
jących i wszystkich organizacji 
związkowych świata z apelem, 
by wzmogły akcję w sprawie u- 
wolnienia marynarzy polskiego 
»tatku „Prezydent Gottwald“ i raj 
dzleckiego tankowca „Tuapse“. i 
Marynarze ci zostali bezprawnie 
aresztowani i uwięzieni przez 
czangłcaiszdkoweów, z którymi 
współdziałały siły zbrojne Stanów 
Zjednoczonych.

Polscy i radzieccy marynarze 
zostali w brutalny sposób rozłą-

zieni i poddani nieludzkiemu tra 
ktowaniu. Tymi metodami prze­
śladowcy pragną złamać ich wolę 
oporu i zmusić do wyrzeczenia 
się powrotu do swoich ojczystych 
krajów.

Te metody, stanowiące jawne 
pogwałcenie wolności osobistej 
i prawa międzynarodowego i przy 
czyniąjące się do zwiększenia na 
pięcia międzynarodowego, cieszą 
się poparciem kół rządzących Sta 
nów Zjednoczonych.

Rada Generalna SFZZ ostro

protestuje w Organizacji Naro- j zacje związkowe we wszystkich 
dów Zjednoczonych przeciwko i krajach do podejmowania akcji
tym aktom, które międzynarodo­
wa opinia publiczna osądza jako 
metody pirackie, których nic wol 
no tolerować.

Rada Generalna wzywa wszyst 
kich ludzi pracy oraz ich organi-

popierających żądanie bezwarun­
kowego i natychmiastowego uwol 
nienia ich braci oraz domagania 
się zlikwidowania sytuacji zagra­
żającej pokojowi międzynarodo­
wemu.

Protest w OHZ
Rada Generalna ŚFZZ wystosowała 

ONZ oraz do przewodniczącego IX Sesji 
którym m. In. czytamy:

list do sekretarza generalnego 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ. w

Walka o pokój
jest najpilniejszym zadaniem mas pracujących

wszystkich krajów
Rezolucja ogólna Rady Generalnej SFZZ

WARSZAWA (PAP). VII sesja Rady Generalnej Światowej 
Federacji Związków' Zawodowych uchwaliła następującej treści 
rezolucję ogólną:

Rada Generalna ŚFZZ sfwier- dzynatrodowej Rada Generalna
ŚFZZ uważa, że walka o pokój 
w Europie, Azji i na całym świę­
cie jest istotnym i najpilniejszym 
zadaniem pracujących wszystkich 
krajów.

Rada Generalna SFZZ zaleca 
więc organizacjom związkowym:

dza na wstępie rezolucji ogólnej, 
że w ostatnich czasach siły woj­
ny ze zdwojoną energią dążą do 
unicestwienia osiągnięć, zdoby­
tych przez miłujące pokój naro­
dy w walce o odprężenie między 
narodowe. Rezolucja przypomina 
układy paryskie, które zmie­
rzają do stworzenia z Niemiec 
zachodnich państwa militarystycz 
nego i do wcielenia go do ugru­
powań militarnych o charakterze 
agresywnym. Ta polityka podzia­
łu Europy na wrogie sobie bloki ganizacje «wiązkowe - do cryiuiiejszeno 
zaostrza niebezpieczeństwo msz-'popierania akcji l kampanii, podejmęi ■ • - - -

Panie Sekretarzu generalny!
Panie Przewodniczący!
Jak Panom wiadomo, przed 

przeszło sześciu miesiącami zo­
stały siłą zatrzymane i odprowa­
dzone na wyspę Taiwan przez o- 
kręty wojenne Czang Kai-szeka, 

j popieranego przez rząd Stanów 
i Zjednoczonych, polski statek han 
i dlowy „Prezydent Gottwald“ i ra 
dziecki tankowiec „Tuapse“. Za­
łogi tych statków zostały uwię­
zione.

W takich samych okoliczno­
ściach w październiku 1953 roku 
zatrzymany został polski statek 
„Praca“, a jego załoga również 
została uwięziona na Taiwanie 
i zwolniona dopiero po upływie 
9 miesięcy

Wysiłki szeregu organizacji mię

— Wpływać, by masy pracujące po­
dejmował}’ jednolite ofensywne akcje 
przeciwko układem paryskim, przeciw 
ko wskrzeszeniu znilitaryzmu niemiee 
kiego, na rzecz rokowań, bezpieczeń­
stwa zbiorowego, rozbrojenia 1 po­
koju;

moblizować pracujących i ich or­
do czyni

j dzymarodowych, które podjęły ak. 
cję w sprawie uwolnienia tych 
statków i ich załóg, pozostały do 
dnia dzisiejszego bez rezultatu. 
Marynarzy obu tych statków roz 
łączono z rodzinami i uwięziono, 
aby w ten sposób zmusić ich do 
wyrzeczenia się swoich ojczy­
stych krajów.

Rada Generalna Światowej Fe­
deracji Związków Zawodowych 
wnosi ostry protest przeciwko a- 
takom na wolność osobistą oraz 
bezpieczeństwo i wolność żeglugi 
na Dalekim Wschodzie. Kieruje 
ona do Panów prośbę o wyko­
rzystanie wszystkich znajdują­
cych się w ich dyspozycji środ­
ków, aby spowodować jak naj­
szybsze uwolnienie załóg statków 
„Prezydent Gottwald“ i „Tuapse“.

CEMENTOWNIA „WIERZBICA" 
WYKONAŁA PLAN ROCZNY

P
■ m

czycielskiej wojny atomowej.
Rada Generalna SFZZ w obli­

czu tej polityki podkreśla z na­
ciskiem, że istnieje inna droga, 
jak to wykazała konferencji kra­
jów europejskich w sprawie za­
pewnienia pokoju i bezpieczeńst­
wa w Europie, która odbyła się 
niedawno w Moskwie. Jest to dro 
ga rozwiązania poprzez rokowa­
nia międzynarodowych sporów.

W obliczu obecnej sytuacji mię

wanyeh przez światowy ruch obrońców 
pokoju;

— zmobilizować pracujących do u- 
dzielenia wszechstronnej pomocy na 
rzecz zapewnienia powodzenia świato­
wego zgromadzenia przedstawicieli sił 
pokoju, które odbędzie się w roku 
1955.

W dalszym ciągu rezolucji Ra­
da Generalna SFZZ zobowiązuje 
organizacje związkowe do wzmo­
żenia wysiłków dla zrealizowania 
międzynarodowej jedności związ­
kowej.

Nasz komentarz

Ozasu niewiele — a zaległości dużo
Do końca bieżącego roku pozostało zaledwie kilkanaście dni.

\\ ciągu tego krótkiego czasu musimy dokonać nie lada wysiłku_
nadrobić zaległości i w pełni "wykonać plan obowiązkowych do- 
Htaw żywca i mleka. A zaległości są niemałe, szczególnie w od­
stawie żywca, która powinna być przecież zakończona do 1 grud­
nia. Tymczasem DO DNIA 14 BM. ROCZNY PLAN OBOWIAZ- 
KOWYCH DOSTAW ŻYWCA OSIĄGNĄŁ W SKALI WOJE­
WÓDZKIEJ ZALEDWIE 83 PROC.

Jak z tego widać, do 100 proc. wykonania planu jest jeszcze 
dość daleko, trzeba więc pośpieszyć się bardzo. A tu jest na od­
wrót — TEMPO DOSTAW OSTATNIO ZNÓW ULEGŁO ZWOL­
NIENIU. Świadczą o tym zastraszająco niskie cyfry, obrazujące 
wykonanie zarówno planu operatywnego, jak i planu obowiązko­
wych dostaw. WYSTARCZY CHOCBY PODAĆ, ZE DO DNIA 14 
RM. WOJ. GDAŃSKIE WYKONAŁO W 37.6 PROC. GRUDNIO­
WY PLAN OPERATYWNY, A PLAN OBOWIĄZKOWYCH DO­
STAW - TYLKO W 10,3 FROC.(!)

Z czego wynikają te karygodne zaniedbania? Przecież nie 
istnieją ku temu żadne obiektywne przyczyny. Źródłem tych za­
niedbań jest wyłącznie brak poczucia obowiązku ze strony nie­
których chłopów i świadomy opór kułaków. Szczególnie uwidacz­
nia się to, w powiatach: GDAŃSKIM, który wykona! 71,6 proc. 
rocznego planu skupu żywca, MALBORSKIM — 71,7 proc. KWI­
DZYŃSKIM — 77,6 proc. i ELBLĄSKIM — 80 proc.

W powiecie malborskim np. 151 chłopów, gospodarujących in­
dywidualnie, nie wywiązało się jeszcze z obowiązkowych dostaw 
żywca, zaś 19 rolników’ wcale dostaw żywca jeszcze nie rozpoczęło,

W powiecie elbląskim natomiast dostaw' nie zakończyło 341 
gospodarstw’, a 51 — dostaw żywca jeszcze nawet nie rozpoczęło. 
Wśród tych gospodarzy dużą liczbę stanowią kułacy, którzy demo- 
bilizują miejscowych chłopów.

Ważną przyczyną wolnego tempa dostaw żywca Jest także zła 
praca aparatu skupu i odpowiedzialnych za ten odcinek komórek 
rad narodowych. Dlatego też odpowiedni pracownicy aparatu sku­
pu i rad narodowych powinni NADROBIĆ dotychczasowe zanied­
bania, dotrzeć do każdego chłopa i uzgodnić z nim właściwe ter­
miny dostaw.

Trzeba jasno powiedzieć, że WOBEC TYCH CHŁOPOW, KTO 
RZY BĘDĄ LEKCEWAŻYĆ SPRAWĘ UZGADNIANIA TERMI­
NÓW I NIE BĘDĄ UŁATWIAĆ TEJ PRACY — ZAJDZIE KO­
NIECZNOŚĆ USTALANIA TERMINÓW Z URZĘDU W OPAR­
CIU O OPINIĘ AKTYWU MIEJSCOWEGO.

Należy jak najenergiczniej przeciwdziałać kuiacko-spekulanc 
kim machinacjom, usiłującym przesunąć jak najdalej terminy do 
staw. Tylko dobrze zorganizowana przez terenowe rady narodo­
we, aparat skupu i organizacje partyjne akcja wyjaśniająca i mo­
bilizująca wieś do szybkiej likwidacji zaległości w żywcu — przy 
czyni się do wykonania planu rocznego w 100 proc. jeszcze w tym 
miesiącu. Nie można bowiem zapomnieć, że od terminowego wy­
wiązywania się chłopów ze wszystkich obowiązków wobec pań-

Naród polski, dumny ze swojej ’ ‘; żeglugi, 
liczy na pomoc narodów cywilizowanych
w ukróceniu aktów piractwa na Oceanie

Przemówienie min. Stanisława Skrzeszewskiego w ONZ
NOWY JORK (PAP). Dnia 13 bm. w Specjalnej Komisji Po­

litycznej w dyskusji nad sprawą naruszania wolności żeglugi w 
strefie mórz chińskich zabrał glos przewodniczący delegacji pol­
skiej, minister Stanisław Skrzeszewski. Min. Skrzeszewski oświad­
czył m. in.:

i udział amerykańskich jednostek 
wojskowych w akcji przeciwko 
tym statkom nie jest jedynym

(Dokończenie na str. 2)

O przedterminowe) reali­
zacji rocznego planu pro­
dukcji na, br. zameldowa­
ła załoga jednej z najwięk 
szych i najnowocześniej­
szych cementowni— „Wierz 
bica“. Przedterminowa re­
alizacja planu pozwoli zało­
dze cementowni dać dodat­
kowo do końca br. wicie ty­
sięcy ton cementu port-landz 
kiego oraz klinkieru.

Na zdjęciu: Pakownio,.
Silosy cementu, skąd zapa­
kowany w torby cement wy 
syłany jest wagonami nu 
cały kraj,

CAF. fot. Baranowski

Piractwo mogło odżyć i istnieć 
w warunkach współczesnych je­
dynie przy współdziałaniu państ­
wa. Piractwo odżyło pod protek­
toratem generała Franco w okre 
sie hiszpańskiej wojny domowej, 
odżyło pod rządami Hitlera. Od­
żyło wreszcie w ostatnich latach, 
dzięki wspólnym wysiłkom zban­
krutowanej kliki Czang Kai-sze­
ka i jego możnych protektorów.

Od roku 1949 ofiarą pirackich 
napaści ze strony jednostek mor­
skich Czang Kai-szeka padło wie 
le statków pływających pod róż­
nymi flagami.

Stwierdzając, iż rząd polski ma 
szczególny tytuł do zajęcia się tą 
sprawą, min. Skrzeszewski podał 
fakty zagarnięcia przez piratów 
kuomintangowskich polskich stal 
ków handlowych „Praca“ i „Pre­
zydent Gottwald“ oraz uwięzie 
nia i terroryzowania ich

Delegacja polska — powiedział 
min. Skrzeszewski — apeluje do 
wszystkich członków Komisji, aby 
zechcieli wrócić uwagę na glo­
sy załóg obu statków’. Ludzi 
tych wszelkimi sposobami usiło-

nas do tego nasz podpis pod KartąI 
NZ. Wreszcie zmusza nas do tego i 
nasz obowiązek opieki nad po- i 
krzywdzonymi obywatelami poi- i 
skimi, głęboki humanitaryzm, ja- \ 
kim się kierujemy, współczucie 
dla rodzin uwięzionych, troska o 
bezpieczeństwo, zdrowie, życie 
i los tych, którzy w służbie gospo 
darki polskiej oraz w interesie 
rozwoju międzynarodowych sto­
sunków gospodarczych pełnią 
twardą i ciężką służbę maryna­
rza.

Rząd Polski — kontynuował 
min. Skrzeszewski — zmuszony 
jest obarczyć odpowiedzialnością 
za stan rzeczy, jaki powstał w 
strefie mórz chińskich, rząd Sta­
nów Zjednoczonych. Pirackie za­
garnięcie statków oraz ataki na 
statki wielu narado w mogły być 
dokonane tylko za wiedzą władz

El Wszeshziiązkowy Zjazd Pisarz/
rozpoczął w Moskwi© obrady

MOSKWA (PAP). W środę 15] 
bm. w Wielkim Pałacu Kremlów- * 
skim nastąpiło otwarcie IIJ 
Wszechzwiązkowego Zjazdu Pisa- i 
rzy Radzieckich.

Na zjazd przybyli przedstawicie] 
le organizacji literackich repu-l 
blik związkowych i autonomies-i 
nych, krajów i obwodów ZSRR. j

Na zjeździe obecni są również] 
liczni goście zagraniczni — pisa­
rze Chin, Polski, Niemieckiej r 
publiki Demokratycznej, Bułgarii. 
Wietnamskiej Republiki Demokra 
tycznej, Anglii, Francji, Indii, Ju 
gosławii, Finlandii, Brazylii, Li­
banu itd.

„ja za

śtępnie pamięć ojca literatury ra­
dzieckiej — Maksyma Gorkiego 
i pisarzy, którzy zmarli w Okre­
sie między pierwszym i drugim 
zjazdem.

Mówczyni podkreśla, że siła li • 
teratury radzieckiej tkwi w tym, 
że służy ona narodowi. Dlatego 
też literatura jest potężnym orę­
żem ludzi radzieckich w ich w 
ce o komunizm.

„Literatura radziecka — kenty 
nuuje O. Forsz — z wiarą i zapa - 
łem wałczy o pokój, o przyjaźń na 
rodów. Ciemne siły imperializmu 
dążą ostatnio do rozpętania no­
wej krwawej wojny. Ich złej won 
powinniśmy przeciwstawić naszą—H ---- ------------ ------- , ----- ... Na uroczystość otwarcia ^....... ...

załóg. Stanów Zjednoczonych, sprawu-!przybyli przedstawiciele społeczen j dobrą wolę, siły ludzi wierzących 
siedział! Mcych kontrolę nad wodami w rej siwa moskiewskiego — robotnicy, j w świetlaną przyszłość. Literału- 

jonie wyspy Taiwan. ] uczeni, artyści, architekci.
Dodatkowym i wymownym po­

twierdzeniem roli USA w tej a- 
kcji, wymierzonej przeciwko pra 
worn bandery polskiej oraz wol-

ra nasza powołana jest do tego: 
aby odegrać w tej dziedzinie do­
niosłą rolę. Wraz z nami jest ca­
ła postępowa literatura świata".

wano zmusić do zdrady własnej ności marynarzy polskich jest 
ojczyzny Większość marynarzy, | f.akt, że gdy wskutek zas-tosowa- 
mimo potwornych warunków i]nia środków moralnego i fizycz- 
mespotykanych metod nacisku, nego nacisku grupka marynarzy 
me ugąęla się. Po dziewięciu nue ze statku „Praca“ załamała 

i siącach więzienia, po licznych |.— przewieziono ich do się
Stanów

Zjednoczonych jedynie po to, by 
ich wykorzystać jako powolne 
narzędzie nie przebierającej w 
środkach propagandy antypol­
skiej.

Pragnę dodać, że statki „Pra­
ca“ i „Prezydent Gottwald“ nie 
były jedynymi polskimi ofiarami 
piractwa na Dalekim Wschodzie

Rauschning

Gorącą owację zgotowali delega 
ci i goście przywódcom KPZR i 
kierownikom rządu radzieckiego, 
którzy zajęli miejsca w prezy­
dium. Przybyli: N. A. Bulganin.
N. S. Chruszczów, Ł. M. Kagano- 
wicz, G. M. Malenkow, A. I. Mi- 
kojan, W. 31. Molotow, M. G. Pier !
2Ä*P. N.¥Sr. m.^przeciwko wtqczeniu
Suslow, N. N. Szatalin. ! ^801160 ZaCilOif ülCll

Przemówienie powitalne na o- ...
twarde Zjazdu wygłosiła sędziwa! fift {] Qäl| fł|kHltVCK 6PQ 
pisarka rosyjska Olga Forsz, któ- U 0 CUlljwfLwgU
rej utwory znane są szeroko nie 
tylko w Kraju Rad, lecz także za 
granicą. Na propozycję O. Forsz 
obecni uczcili przez powstanie
świetlaną pamięć J. Stalina, a na

i długotrwałych głodówkach, 
część marynarzy ze statku „Pra­
ca“ powróciła do kraju dzięki wy­
siłkom Szwedzkiego Czerwonego 

i Krzyża. Pragnę skorzystać z tej 
] okazji, by raz jeszcze publicznie 
złożyć podziękowanie Szwedzkie­
mu Czerwonemu Krzyżowi za o- 
fiamą i uwieńczoną sukcesem ak 
cję.

Mimo żądań ze strony rządu 
polskiego, mimo protestów społe­
czeństwa polskiego i licznych or­
ganizacji międzynarodowych, mi­
mo próśb rodzin uwięzionych ma 
rynarzy, załoga statku „Prezy­
dent Gottwald" jest więziona od i NOWY JORK (PAP). Dnia 12 j Nuttinga wywołało ostre prate-, 
siedmiu miesięcy. Na marynarzy jbm. szef brytyjskiej delegacji sty w Anglii. Dnia 13 bm. grapa jchodniego systemu sojuszów, nie
w dalszym ciągu wywierana jest i w ONZ Anthony Nutting wystą J członków parlamentu — labou- ■ tylko nie prowadzi do zjednocze-
brutalna presja, stosowane są wo]pił w audycji telewizyjnej roz-1 rzystów zgłosiła w Izbie Gmin ni* Niemiec, lecz stanowi „naj- 
bec nich metody zastraszania i!głośni nowojorskiej. Dał on do! rezolucję, w której poddaje kry krótszą i najpewniejszą drogę do 
szantażu. Domagamy się pod jęcia ] zrozumienia, że jeżeli Chińska! tyce wypowiedź Nuttiaga. „Blo trwałego ich rozbicia“. Naród nie 

I kroków w celu położenia kresu; Republika Ludowa przystąpi do 'rąc pod uwagę specyficzne wa­
lnej przestępczej działalności. Doi wyzwalania wyspy Taiwan, An- ranki panujące na Formozie

Wojownicze oświadczenie w ONZ 
szefa delegacji brytyjskiej

BERLIN (PAP). Agencja ADN 
donosi z Monachium, że na ła­
mach tamtejszego pisma miesz­
czańskiego „Muenchener Zei­
tung“ były przewodniczący sena­
tu gdańskiego Hermann Rausch- 
ning, który od 20 .lat przebywa w 
Stanach Zjednoczonych, omawia 
politykę mocarstw zachodnich 
wobec Niemiec. Stwierdza on, że 
polityka ta, zmierzająca do włą­
czenia republiki bońskiej do za-

st-wa zależy zaopatrzenie ludności pracującej miast, miasteczek i 
ośrodków przemysłowych na czas w artykuły żywnościowe, a zwła
szcza w pnęso (zm)

tego obowiązują nas interesy na- 
! szego państwa, któremu zagrabio 
| no statki i ładunek, które usiłuje 
się pozbawić należnego mu prawa 
do swobody żeglugi. Obowiązuje

glia będzie walczyła przeciwko j (Taiwan) — głosi rezolucja — 
Chinom po .stronie Stanów Zjed Izba Gmin oświadcza, że *obo- 
nuczonych. wiązania Anglii nie posiadają ta

• * * ; kiego charakteru, jak wynika z
LONDYN (PAP), Oświadczenie Wypowiedz! Nuttinga“,

mięcia — pisze Rauschning — 
nie może czekać dłużej i żyć sa­
mymi tylko nadziejami na daleką 
przyszłość. Rauschning wypowia­
da się- również za rokowaniami 
wielkich mocarstw w sprawie 

iNiemie'c.

0

855539
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sytuacji politycznej, jaka aktual­
nie istnieje w Niemczech. Jednak 
że rzeczą najważniejszą jest to,

II! RAZ z Polską, Związkiem Ra wszystkich krajów i dla wszyst-
dzieekim i innymi krajami kich sił walczących z niebezpie-l ycznej na straży republiki i na 

miłującymi pokój — deklarację c eństwem militaryzmu niemiec-*traży pokoju, 
moskiewską podpisał również kiego. Ma on specjalne znaczenie a/a OWILIŚMY dotychczas o ro 
rząd Niemieckiej Republiki De- dla Polski, dla naszej walki z nie ** li, którą odgrywa Niemiec- 
mokratycznej. Jest to fakt, któ- rniecką zaborczością. Prowadzimy ka Republika Demokratyczna w 
remu polska opinia publiczna po- dziś tę walkę w warunkach ja- 
winna poświęcić należytą uwagę, kich nie było dotąd w całej ty- 
Pierwszy raz w historii na doku- Siącłetniej historii narodu polskie
mencie, który jest najostrzejszym go. Prowadzimy tę walkę wraz z!że Niemiecka Republika Demo- 
potępieniem militaryzmu niemiec potężnymi sojusznikami, wraz 'kratyczna istniemem swoim i każ 
kiego i jednocześnie najbardziej 2 niezmierzonej potęgi Związkiem mym swoim działaniem protestu- 
stanowczym ostrzeżeniem przed Radzieckim i Chinami Ludowy Ije przeciw samej zasadzie, lezą- 
odbudową tego militaryzmu, znaj mi, wraz z bratnimi narodami cej u podstaw obecnej sytuacji 
duje się, obok podpisów innych Europy wschodniej. Prowadzimy w Niemczech, to jest przeciw po- 
rządów — również podpis r z ą- tę walkę wraz z pokojowym i działowi kraju. Adenauer i wszy- 
du niemieckiego spra• demokratycznym państwem nie-'sey politycy wojny zmierzają do 
wującego władzę w 1/3 Niemiec, mieckim. * (uwiecznienia rozbicia Niemiec, a

Nie potrzeba dowodzić, jak! Znaczenie tego faktu jest spo-!Przez to samo do uwiecznienia 
wielkie znaczenie ma dla naszej dęgowane przez to, że obóz po-jw°jownicze§° państwa zachod- 
walki przeciw militaryzmowi nie koju, obóz bezwzględnej walki nio “ niemieckiego. Niemiecka Re 
mieckiemu opór, jaki występuje przeciw militaryzmowi niemiec- Publika Demokratyczna walczy 
przeciw temu militaryzmowi wjkiemu sięga dziś w głąb samego G likwidacją podziału i rozbicia 
samym narodzie niemieckim, (narodu niemieckiego. Ma on po!^rain i ° stworzenie jednolitego, 
Każdy protest w społeczeństwie!swej stronie nie tylko tych Niem pokojowego i demokratycznego 
zach. niemieckim przeciw poli- 'ców na zachodzie, którzy nie chcą puństwa niemieckiego, które, ni- 
tyce remilitaryzacji ma z tego (po raz trzeci ściągnąć na siebie 'S^y już nie będzie groźbą dla są-

Jiemieckiej Republiki Demokra- ostatecznego, pokojowego i demo­
kratycznego rozstrzygnięcia pro­
blemu Niemiec. Można na przy­
kładzie tego zestawienia zrozu­
mieć, jakimi krokami maszeruje

punktu widzenia poważne znaczę 
nie. Każdy taki protest waży na 
szali wypadków. Tym też więk­
sze znaczenie ma działalność po­
kojowego państwa niemieckiego, 
którego każdy wysiłek służy prze 
clwdziałaniu remilitaryzacji i pa­
raliżowaniu działań military- 
etów.
O PINIA polska zdaje sobie
” sprawę z tego, że obecna 

epoka pod wieloma względami 
różni się od okresu poprzedzają­
cego drugą wojnę światową. Zwo

nieszczęścia wojny. Ma on po 'Siadów. Niemiecka Republika De 
swej stronie państwo nie- jmokratyczna oddziaływuje na 
mieckie, zdecydowanie przeciw- °Pinię pudiczną w Niemczech za 
stawiające się inilitaryzmowi, dy chodnich, utrwala w tej opinii 
sponujące wszystkimi po- przekonanie o potrzebie i możli- 
tężnymi możliwościami walki z wo^ci pokojowej współpracy z in 
militaryzmem, jakie daje władza nymi krajami. Wskazuje, jak 
państwowa. izbawienne mogą być skutki ta-

!kiej polityki przede wszystkim
WIELE by dali Adenauer i Dul dia samego narodu niemieckiego 

les. abv mon. tak iak to 7:rn- ---- _ __'  les, aby móc, tak jak to zro 
bił Hitler, zamknąć w więzie­
niach czy obozach, zmasakrować 
i wymordować niemieckich wro-

Współdziąłamy z wolnościowy­
mi i patriotycznymi siłami naro­
du niemieckiego w interesie na­
szego narodu i całego obozu po

w naszej epoce historia.
Jerzy Kowalewski

Pomarańcze i mandarynki 
na święta

15 bm wszedł do portu w Gdyni, po 
wracający z rejsu do krajów Bliskiego- 
Wschodu, polski motorowiec „Piast“. 
Przywiózł on z Izraela prawie 30 tys. 
skrzynek pomarańcz i ponad 8.500 
skrzynek cytryn.

* * *

(Fragmenty artyk. z „Trybuny Ludu“..!mów handlowych „Delikatesy“ w artyi

kuły świąteczne wzbogaci się o nowy 
atrakcyjny artykuł jakim są manda­
rynki, Z Włoch przybył bowiem po raz 
pierwszy po wojnie transport 100 ton 
mandarynek.

Sprzedaż ich rozpocznie się w „Dell 
katesach“ całego kraju Już w najbliż- 

WARSZAWA (PAP), Zaopatrzenie do'szych dniach.

Przemówienie misi. Skrzeszewskiego w HZ

Irnninv at’ . £ów militaryzmu. O ileż bardziej jkoju oraz w interesie samego na-J2S31 ™ i NiemIec jpewnie by się czuli w swych zbro;rodu niemieckiego. Jest towarunkach bez[dniczych działaniach. Ale dni nie;nież fakt o wielkim znaczeniu dla 
dla nich gorszych ograniczonej ‘ ‘porównania

niż to było przed drugą wojną 
światową. Układ sił w świecie 
jest dla nich o wiele mniej po­
myślny. Wśród faktów zaś, któ­
re złożyły się na powstanie ta­
kiego właśnie układu sił — szcze 
gólne znaczenie ma fakt powsta­
nia 1 rozwoju niemieckiego pań­
stwa ludu pracującego, pierwsze 
go w historii pokojowego i de­
mokratycznego państwa niemiec­
kiego.

Fakt ten ma znaczenie dla

O jednq frzeciq głosu
Jednej trzeciej głosu 

zabrakło Li Syn Manowi do przeforso­
wania w południowo - koreańskim par 
lamencie poprawek do konstytucji. Po 
prawki te były Li Syn Manowi potrze­
bne, ponieważ chce cn: a) kandydo­
wać po raz trzeci na stanowisko pre­
zydenta; b) znieść stanowiska premie

władzy monopoli- jcałej obecnej sytuacji i dla roli 
stów i junkrów w Niemczech mi- polski Ludowej w świecie. Rzą- 
nęły bezpowrotnie. Bezsilnie spo- dy kapitalistyczne Polski nie pro
gląda Adenauer na istnienie i roz wadziły nigdy dalekosiężnej po­
wój NRD.. Nie ma sił, by zamk-jjityki w sprawie Niemiec. Nie kie 
nąć Niemiecką Republikę Demo- rowajy sję nigdy polskim intere- 
kratyczną w obozie koncentracyj-jsem narodowym, polską racją 
nym. Nie ma sił, by zerwać wię-j stanu. Jedyne na co się mogły 
zy łączące Niemiecką Republikę Zdobyć — to przystosowanie się 
Demokratyczną z Polską, ze!do każdorazowej sytuacji poli- 
Związkiem Radzieckim i z Cze-(tycznej w Niemczech i dookoła 
chosłowacją. Stara się więc 'Niemiec — z punktu widzenia in- 
wziąć odwet za to na komuni-. teresów najbardziej reakcyjnych 
stach w Niemczech zachodnich^ egoistycznych grup społeczeń- 

Przyjaźń i współpraca Polski Etwa polskiego. Polska Ludowa, 
5 innych krajów pokojowych z (stanowiąca część obozu pokoju, 
niemieckim państwem pokojo- (realizuje wraz z całym tym obo- 
jwym ma ogromne znaczenie w zem, a przede wszystkim ze 
każdej sytuacji politycznej. Ma Związkiem Radzieckim daleko- 
ona szczególne znaczenie w sy-!s'ężną politykę w sprawie Nie- 
tuacji, jaką stwarzają obecnie'mieć, zmierzającą do ostateczne-

(Dokończenie ze str. 1)^

wypadkiem zaangażowania się lot 
nictwa amerykańskiego w akcji 
przeciwko polskiej żegludze na 
Oceanie Spokojnym. Dnia 28 lip- 
ca 1954 r. w okolicach wschodnie 
go wybrzeża wyspy Hainan sa­
moloty USA ostrzelały dwa inne 
polskie statki — „Przyjaźń Naro­
dów“ i „Pokój“.

Następnie minister Skrzeszew­
ski wspomniał o czterech notach, 
które rząd PRL wystosował do 
rządu USA domagając się zwol­
nienia obu statków, ich załóg i 
ładunku oraz o odpowiedziach 
rządu USA, twierdzących gołosło 
wnie, że Stany Zjednoczone nie 
mają nic wspólnego z zatrzyma­
niem statków polskich.

Nawiązując do ostatniej noty 
USA z 8 grudnia, minister Skrze 
szewski zwrócił uwagę na zawarte 
w niej dwa elementy i stwier­
dził;

Rząd USA usiłuje przede wszy­
stkim skierować sprawę do tzw. 
rządu chińskiego na Taiwanie i 
w ten sposób zrzucić z siebie od­
powiedzialność. Rząd USA stosu­
je tu stary wybieg — zrzuca z 
siebie odpowiedzialność I przerzu 
ca ją na posłuszną sobie klikę 
Czang Kai-szeka. W ten sposób 
klika ta służy podwójnemu celo­
wi; po pierwsze — wykonuje bru 
dną robotę zleconą przez Stany 
Zjednoczone, a następnie, staje się 
wygodnym parawanem. Ponadto 
nota głosi podniosłym tonem 
prawie azylu, udzielonym tym 
marynarzom, których zdołano 
załamać metodami amerykańsko- 
czangkaiszekowskimi.

ra i ministrów, aby 
rykański

autorzy układów paryskich o 
wskrzeszeniu militaryzmu nie­
mieckiego. Podpis rządu NRD pod 
deklaracją moskiewską oznacza, 
że pokojowe państwo niemieckie 
ludu pracującego będzie uczest­
niczyło w działaniach, jakie przed 

na wzór ame- sięwezmą kraje pokojowe dla

Jednym z kroków podjętych w 
takim wypadku byłoby stworze­
nie narodowych sił zbrojnych

waż ,. zgrom a dz e nie nSodowe«’ bywa'dÓW parysMch stanie si^ faktem 
nieposłuszne.

Do przeprowadzenia tego wszystkie­
go trzeba było 135 i j e d n e j 
trzeciej głosu. Za wnioskiem Li 
Syn Mana oddano głosów 135. J e- 
cłnej trzeciej głosu — za­
brakło...

Po ochłonięciu lisynmanow'cy doszli 
jednak do wniosku, że jedna 
trzecia głosu to furda — iw 
czterdzieści osiem godzin po głosowa­
niu ich przedstawiciel oświadczył w 
parlamencie, że ogłaszając o odrzuce­
niu wniosku rządowego po prostu się. . 
omylił. Tu nerwy opozycjonistów za­
wiodły i całe towarzystwo zaczęło się 
po prostu prać po gębach.

Czy poprawki będą wprowadzone w 
życie, czy nie — to właściwie wszystko 
jedno. I wszystko jedno, czy na prezy 
denckim stolcu zasiądzie Li Syn Man, 
czy inny agent amerykański, jak rów­
nież i to, czy rząd stanowić będą „mi­
nistrowie“ z „premierem“, czy „sekre­
tarze stanu“ z „prezydentem“. Co zaś 
do sprawy proceduralnej: rząd USA,
który rządzi faktycznie także i połud­
niową Koreą, nie liczy się z opinią mi 
llonów swoich obywateli, cóż więc zna 
czy owa jedna trzecia gło­
su południowo - koreańskiego „tubyl­
ca"? Wies

go zlikwidowania niebezpieczeń­
stwa militaryzmu niemieckiego.

Przez wieki treścią stosunków 
polsko-niemieckich był niemiec­
ki Drang nach Osten i polski 
opór przeciw zaborczości niemiec 
kiej. Dziś treścią stosunków pol­
sko - niemieckich jest wspólny 
opór narodu polskiego i niemiec­
kiej demokracji przeciw milita 
ryzmowi, rewizjonizmowi i zabór 
czości niemieckiej oraz wspólne 
działania narodu polskiego i de­
mokracji niemieckiej na rzecz

żeń, delegacja polska całkowicie 
popiera wniosek radziecki, który 
zmierza do normalizacji stosun­
ków w strefie mórz chińskich. 
Równocześnie jednak rząd polski 
protestując przeciwko bezpraw­
nym aktom w stosunku do ban­
dery polskiej, apeluje do rządu 
USA, by podjął kroki w celu 
zwrotu statków i zwolnienia za­
łóg. .

Naród polski — stwierdził mi­
nister Skrzeszewski w zakończe­
niu — dumny ze swej młodej że­
glugi handlowej, liczy na pomoc 
narodów cywilizowanych i wie­
rzy, że wspólny wysiłek pozwoli 

z ust przedstawicieli zapobiec w-^przyszłości aktom pi- 
państw pokrzywdzo- raciwa. Organizacja Narodów Zje

żane jedynie za dowód brutalno­
ści i bezwzględności metod pro­
pagandy amerykańskiej, dla któ­
rej nie istnieje pojęcie ani ojczy­
zny, ani rodziny, ani wiary, ani 
obowiązku.

Przypominając o wielu wypad­
kach zatrzymywania i uprowa­
dzania statków brytyjskich, holen 
derskich, duńskich itp. przez pi­
ratów czangkaiszekowskich, mi­
nister Skrzeszewski oświadczył 
dalej:

Polska nie ma tej cierpliwości, 
by tolerować akty piractwa, jaką 
— wydaje się — wykazują nie­
które państwa. Polska oczekuje, 
że usłyszy 
nie tylko
nych, lecz wszystkich państw 
głos protestu w obronie wolności 
żeglugi, godności ludzkiej i praw 
ludzkich, w obronie poszanowa­
nia zasad prawa międzynarodo­
wego, w obronie handlu między­
narodowego, pokoju i przyjaz­
nych stosunków między naroda­
mi.

dnoezonych/o ile chce być w zgo 
dzie ze swymi celami i zobowiążą 
niami, o ile chce spełnić nadzieje, 
które z nią wiążą miliony ludzi, 
musi podjąć takie kroki, które 
zlikwidują piractwo ma wodach 
Oceanu Spokojnego, wyrównają 
wyrządzone krzywdy i przyczynią 
się do złagodzenia stosunków na 
Dalekim Wschodzie.Wychodząc z powyższych zało-

Dziwne stanowisko przedstawiciela Anglii
Po przemówieniu ministra Skrzeszewl „Stało się już regułą, że delegaci a- 

skiego zabrał głos delegat USA. Nie merykańscy, gdy chodzi o fakty i gdy 
mając żadnych argumentów, które mol nie mają żadnych rzeczowych argu- 
głyby obalić oskarżenia delegacji ra- mentów. posługują się określeniem 
dzieckiej i delegacji polskiej, uciekł|,.propaganda“ i uważają, że w ten spo 
się on do rzucenia oszczerstw na ZSRRiSób dowiedli swej słuszności. Żadnego 
i Polskę. Oświadczył on, że oskarżenie i z faktów przytoczonych w oświadcze-
bandy kuomintangowskiej o działal­
ność piraoką „ma cele propagandowe“.

Przedstawiciel Anglii Pink, podobnie 
jak jego kolega amerykański, zaprze­
czył gołosłownie faktowi, że lotnictwo 
amerykańskie brało udział w pirackich 

O wypadach czangkaiszekowców. 
Przedstawiciel ZSRR J. Malik 

żując do twierdzenia delegata amery­
kańskiego, jakoby wysunięcie dyskuto­
wanej sprawy było „manewrem propa 
gandowym“, oświadczył:

niu delegacji radzieckiej delegat ame­
rykański nie obalił, a wszak fakty — 
to rzecz uparta“.

Nawiązując do stanowiska przedsta­
wiciela Anglii. J. Malik przypomniał, 
iż Wielka Brytania w ciągu wielu wie 

nawią ków była najgorliwszym obrońcą zasa­
dy wolności mórz. „Stanowisko dele­
gacji angielskiej, zajęte w debacie — 
oświadczył Malik — wydaje się co naj 
mniej dziwne“.

Minister Skrzeszewski podkre­
ślił, że hipokryzja Stanów Zjed­
noczonych sięga takich wyżyn, iż 
trudno obok tego przejść bez o- 
burzenia. Najpierw brutalnymi 
metodami presji moralnej i fi­
zycznej, podszeptów i pokus de­
prawuje się dusze ludzi uwięzio­
nych, bezbronnych, oderwanych 
od rodzin, osamotnionych i zroz­
paczonych, a następnie gdy zdoła 
no załamać słabsze charaktery i
zmusić ie do wyrzeczenia się swej (dowal wypadek samochodowy w War-

topi ziemi i 1 szawie. przy zbiegu ul. Krakowskie Nie jest to. niestety, pierwszy powa 
ojczyzny i ivuziuy, a wej ~ A przedmieście i Traugutta, w wyniku żny wypadek samochodowy spowodo-
kultury przywozi Się ich do USA, którego poniósł śmierć Janusz Garst- jwany przez członków ambasady bry- 
łw iatrzvr nrzeciwko narodowi 'ka, pracownik miejskich przedsię-tyjskiej w Warszawie, 
oy jąuzyu " (biorstw autonusowych. I W maju 1949 r. zastępca attache lot
polskiemu. Znalezienie Się W sta, ustalił przewód sądowy N. Pet-1 niczego przy ambasadzie brytyjskiej
nach Zjednoczonych grupy nia-]tigrew prowadził swój samochód w sta Dobree - Bell, prowadząc samo- 
rynarzy polskich może być uwa- nie nietrzeźwym (analiza krwi wyka "T “+Q

Pracownicy ambasady brytyjskiej
spowodowali szereg śmiertelnych wypadków

samochodowych
WARSZAWA (PAP). W dniu 10 i 11 zała duży procent alkoholu) oraz z 

bm. odbył się proces sądowy w spra- nadmierną szybkością, 
wie pracownika ambasady brytyjskiej W dniu 14 bm. sąd skazał oskarżone 
w Warszawie Normana Pettigrew, któ- go na 5 lat więzienia, 
ry w dniu 14 października br. spowo-

Trzeba pomóc rybackiej spółdzielni »Wyzwolenie«
Spółdzielnia „Wyzwolenie“ w świbnie z bazami w Mikoszewie, Jantarze’ z działu eksploatacji mówią o trud 

i Stegnie — to typowa spółdzielnia rybacka. Zrzeszyła ona w swoim czasie 
niemal wszystkich biedniejszych rybaków z łodzi motorowych i wiosłowych 
w rejonie ujścia Wisły. Rybacy ci, przedtem pracujący indywidualnie, stop­
niowo dochodzili do zrozumienia wyższości kolektywnych metod pracy i go­
spodarowania nad gospodarką indywidualną i weszli w szeregi spółdzielców.
Obecnie na całym obszarze wybrzeża, objętym działalnością „Wyzwolenia“, 
zaledwie kilkunastu rybaków pracuje poza spółdzielnią.

Jak wielką postępową rolę na 
wsi spełniają spółdzielnie pro­
dukcyjne, tak podobną rolę w ry­
bołówstwie, szczególnie przybrzeż 
nym i łodziowym, odgrywać po­
winna rybacka spółdzielnia pracy 
typu „Wyzwolenia“. Nie wolno do 
puścić w żadnym wypadku, by

Safyta polityczna
Churchill oznajmił w Woodford, że Jeszcze przed zakończe­

niem wojny wydał Montgomery‘emu telegraficzny rozkaz, aby 
z powrotem uzbroić poddające się hordy hitlerowskie do wal­
ki ze Związkiem Radzieckim.

Wobec oburzenia, jakie w Anglii i na całym świecie wy­
wołała ta wypowiedź, Churchill „przeprosił“ opinię publicz­
ną na posiedzeniu Izby Gmin,, stwierdzając., że nie jest pew­
ny, czy telegram taki został wysłany.

Frz{mUrk«H.
Bye.

spółdzielnia taka pracowała źle, 
by wkradł słę do niej bałagan, 
by odczuwała nie dające się usu­
nąć trudności i by w szeregi jej 
członków wkradała się podsycana 
przez wroga klasowego wątpli­
wość: czy słusznie zrobiłem, że zo 
stałem spółdzielcą?...

A jak jest w „Wyzwoleniu“? 
Mimo dużych osiągnięć eksploata 
cyjnych spółdzielni trzeba przy­
znać, że dzieje się w niej nienaj­
lepiej. Braków, niedociągnięć 
i trudności jest coraz więcej, a 
pomocy z zewnątrz — coraz 
mniej.

Ilościowy roczny plan połowów 
spółdzielnia wykonała co praw­
da już w dniu 18 października, 
a wartościowy, wykonany tylko 
w osiemdziesięciu kilku procen­
tach (z powodu węgorza, który 
nie ukazał się prawie na łowis­
kach przyujściowych) poprawia 
obecnie połowami gładzicy i nie­
wątpliwie podciągnie łososiem. Po 
siada też naprawdę dzielne zało­
gi. Ale poza tymi osiągnięciami 
jest wiele braków, trudności i nie 
dociągnięć.

Źle z zaopatrzeniem
Podobnie, jak w roku poprzed­

nim, brak korka do pławnic i ry­
bacy chcą ciąć korki od manę 
śledziowych, których im znów póź 
niej będzie brak na wiosnę. Rów­
nież kwestia partu na łososia nie 
została jeszcze rozstrzygnięta, co 
wprowadza zaniepokojenie wśród 
rybaków.

Kierownik działu technicznego 
cb. Langowski i ob. Mazowiecki

nościach, wynikłych z zamulenia 
portu w Swibnie, i obojętności w 
tym względzie Rejonowego Zarżą 
du Dróg Wodnych w Tczewie, 
który nie stawia żadnych konkret 
nych terminów. Tymczasem już 
dziś łodzie wchodzą do portu z 
trudnością, a slip jest niedostęp­
ny, i z każdym slipowaniem trze 
ba udawać się do spółdzielni 
„Front Narodowy“, gdzie trzeba 
długo czekać i — płacić.

Rybacy mówią o słabej gotowo 
ści technicznej taboru, którego 
remonty, prowadzone w 90 proc. 
przez warsztaty „Frontu Narodo­
wego“, są przeterminowane za­
zwyczaj trzykrotnie.

Mówi się o słabym przygotowa 
niu fachowrym załóg i konieczno 
ści zorganizowania kursu doszka 
łającego, o opóźnianiu dostaw czę 
ści zamiennych, o braku wioseł 
z powodu braku przydziału drze­
wa ze Związku Branżowego 
SPRM. Oglądaliśmy dziurawy 
pirs wyładunkowy, którego na 
prawę spółdzielnia od lat „zapo 
mina“ zaplanować. Stwierdziliś­
my na miejscu brak pracy kultu­
ralno-oświatowej, zaniedbanie ze­
społu artystycznego spółdzielni.

To samo zresztą znaleźliśmy w 
bazach: zamknięte na głucho 
świetlice ł brak zainteresowania 
nimi ze strony zarządu. Nie tłu

chód w stanie nietrzeźwym i jadąc z 
szybkością 80 km/godz., spowodował 
śmierć ob. Leokadii Lubert.

Trzeci sekretarz ambasady brytyj­
skiej Brook - Turner spowodował wy 
padek samochodowy w czerwcu ub. ro 
ku, którego śmiertelną ofiarą padł 
12-Ietni Zygmunt Siwiec.

W maju ub. roku attache wojskowy 
ambasady brytyjskiej płk. Wilhelm 
Rankin spowodował wypadek samoclio 

Ob Okrój od objęcia ;ńowy, którego ofiara — 5-letni chło- 
J piec — odniosła ciężkie rany, powo-

w bazach i oświadczają, że obec­
ny prezes _
stanowiska mniej więcej przed rO;d-a,^ce kalectwo
kiem nie odwiedził jeszcze bazi w poprzednich wypadkach ich spra 
i dlatego niektórzy pracownicy Wjwcy unikali konsekwencji karnych z 

-, ° rp„iri„V» i t,,m!powodu immunitetu dyplomatycznego,ogoie go nie znają. I O.kich i tym, chroniącego ich przed odpowiedzialno- 
podobnych braków można by je* ścią sądową. W obecnym wypadku Nor 
szcze wyliczyć wiele, ale i te już mana Pettigrew — pracownika amba- 

cvanslivnin źp w sady brytyjskiej nie korzystającego a öysllcUi^uJ4> zt, w tegQ jmmunitetu, sąd dokonał wymia­
ru sprawiedliwości zgodnie z polskim 
ustawodawstwem..

Te częste i tragiczne wypadki samo

wystarczająco
Wyzwolemu“ jest niedobrze.
Któż jes; odpowiedzialny za te

braki, za bezradność w zwalcza-(chodowe są smutnym i pożałowania 
niu trudności? Czy zarząd? — godnym przejawem lekkomyślnego za.
Ale zarząd, to przecież
jeden człowiek, przewodniczący
Okrój, bo dwaj inni członkowie 
zarządu „umyli ręce“ i woleli 
pójść „rybaczyć“. W Swibnie przy 
spółdzielni i zarządzie jest orga­
nizacja partyjna... ale egzekutywy 
tam nie ma i od czasu, jak od­
szedł do Komitetu Gminnego w 
Sobieszewie sekretarz Jóźwiak 
(ok. 3 mieś. temu), nie odbyło się 
żadne zebranie.

Na kim więc ma się oprzeć pre 
zes spółdzielni? Kto ma nim po­
kierować, jeśli organizacja par • 
tjęjna śpi? A innych organizacji 
nie ma w aktywie spółdzielczym.

Sytuacja jest ciężka, choć zna

nV»p«>nit» I chowania się niektórych pracowników 
' ambasady brytyjskiej w Warszawie, ich

maczy tego wszystkiego fakt, że kończyło. W październiku m

lekceważącego stosunku wobec obowi ą 
żujących przepisów, a co gorsza — wo 
bec życia obywateli polskich.

Należy sądzić, że odpowiedzialne 
czynniki brytyjskie wyciągną należyte 
wnioski, żeby podobne wypadki nie po 
w tarzały się więcej,

,//hszet „„
16 GRUDNIA 1770 R.

urodził się jeden z największych ge­
niuszów w historii ludzkości, kompo­
zytor niemiecki (pochodzenia fla­
mandzkiego) — LUDWIK VAN BEE­
THOVEN. Twórca sonat, kwartetów, 
koncertów, symfonii, reformator for­
my sonatowej, którą rozwinął i dopro- 

ją Komitet Powiatowy PZPR W| wadził do wyżyn — zamknął dzieje
Pruszczu orzyieżdżann ipż v-iit-n_Iswej twórczości gigantyczną Dziewiątą rruszozu, przyjezazano lez KiiKa Symfonlą ^ chóralnym finale brzmi
Krotnie z Zarządu Związku Bran-jhymn radości, gł»s braterskiego pojed-
żowego, kiwano głowami i na tym mania narodów.

16 GRUDNIA 1918 R.
przez cztery miesiące nie było w 
„Wyzwoleniu“ kierownika dla 
spraw kulturalno - oświatowych, 
gdyż, jak nam oświadczył w Steg 
nie kierownik bazy — „kaowca“ 
w spółdzielni w Stegnie nie wi­
dziano już od lat trzech.

Nieznany prezes
Rybacy narzekają — ! słusznie

— na brak narad produkcyjnych

ła się odbyć konferencja partyj- w wyniku połączenia sojaldemokracji 
no - ekonomiczna w spółdzielni, Królestwa Polskiego i Litwy (SDKPiL)

vncjtfiln ndu/Tiłnrm rvrzv P7inviithz PPS — Lewicy powstałą Komuni- aie została oawoiana, przy czym gt a Partla Robotnicza Polski, któ-
Ilie ustalono pi zaszłego terminu. |ra po kilku latach przybrała nazwę

W spółdzielni Wyzwolenie“ mui^munisty^ p^tii^ polski
szą zapanować takie stosunki, kto i tj?cznych (powstanie burżuazyjnego 
re nie będą kompromitowały spór państwa polskiego), na nowym etapie 
dzielni i nie będą stwarzały pozo-1 historycznym. KPP kontynuowała idee

_. , . . i dążenia partii Waryńskiego i Kniew-row, zaciemniających oczywistą (gkiego, Dzierżyńskiego i Marchlewskie 
wyższość gospodarki spółdzielczej!go, partii, która na swych sztandarach 
nad indywidualna. jwypLała hasła walki nie tylko o na- 1

_ ., rodowe, ale i społeczne wyzwolenie lu-
J. urajter Idu eolskiego.



Co 10 minut nowy komplet
\i DZIENNIK BAŁTYCKI NR 299

Terkotanie I szum maszyn za-'li planować na hall produkcyjnej, tarnina oałv 
głuszają «słowa. (Przewodnicząca jiepie\v?,ldać- |na cały kolektyw. Obecnie dla!dzieży. A nasza młodzież potra-
koła ZMP nr7v t>tip U "7 Widzlcle- może nie dla wszystkich uczczenia jak najlepszymi wynijfi wiele zrobić nie tylko w pro-

• i • if • u „ !bętJzie t0 zrozumiałe. U nas jednak kami w pracy II Ziazdu ZMP z dukcii ale i wnrarv snołeczneiwiarskich w Oliwie, ob. Mrozów1 przy tak zwartym kolektywie te wypad! LiLXkJhaWo fw pracy społecznej,
na krzyczy mi do ucha: — w tej -sa ^pemie na miejscu. Pian musi 1,nicJatywy członkiń ZMP powsta | — Cały zakład interesuje się
hali produkcyjnej brygada mło 
dzieżowa walczy o każdą minu­
tę i o jakość roboty.

Brygadzitstka młodzieżowego 
potoku nr 2 ob. Cichoń wyjaś­
nia:

— Nasz dzienny plan wynosi 
850 damskich kompletów, ' dla
uczczenia II Zjazdu ZMP posta­
nowiłyśmy zwiększyć tempo pra 
cy i wykonywać po tysiąc kom 
płetów, a

być wykonany 1 przekroczony.
Zdarza się czasami, że ktoś z 

produkcji zachoruje lub pracow 
nicy umysłowi nie mają akurat 
zajęcia, idą więc sami, choć nikt 
od nich tego nie wymaga, do pro 
dukcji. Dlatego nie mamy prze­
stojów z powodu nieobecności 
któregoś z pracowników.

— Pytaliście się o referenta 
personalnego, Tarnowską, o pla­
nistę rozrachunku. L. Bojarow-

wl„.„ m0że uda sl<! nara >><*. Proszę, oto są one - szyją 
* h nie gorzej od innych.

Patrzę na ręce szwaczek. Powiem wam ciekawszą histo 
Nie ma tu ani jednego zbęd- rię. Czasami nastąpi awaria. Czy 
nego ruchu. Obliczam ile j myślicie, że dyrektor techniczny 
trwa uszycie jednego komple ob. T. Czajkowski ogranicza się 
tu. lysiąc kompletów wyko-.do wydawania poieceń ze swego

gabinetu? O, nie! Dyrektor żaka 
suje rąkawy i wespół z innymi 
reperuje maszynę. Tacy są u nas 
wszyscy.

— Dzięki naszej brygadzistce — 
mówią dziewczęta potoku młodzie­
żowego nr 2 — nie mamy nigdy 
przestojów w pracy. Materiał do 
produkcji jest nam dostarczany na 
czas i starannie posortowany.

Na zdjęciu: ob. Eleonora Cichoń 
przelicza elementy skrojonej dzia­
niny.
nuje 20 niewiast w przeciągu 
8 godzin. Łączna ilość godzin 
pracy potoku wynosi 180, za­
mieniam godziny na minuty i 
otrzymuję 9.G00 : 1.000 — 9,6 
minut. Nie, to niemożliwe. 
Sprawdzam rachunek 1 zga­
dza się!

Dery du [e młodzież
— Młodzież nadaje tempo pra

Ob. Mróz jest organizatorką po­
toku młodzieżowego, który wita II 
Zjazd ZMP największą w zakła­
dach wydajnością i najlepszą jako­
ścią produkcji.

ły produkcyjne piony bezbrako-
cy zakładu — wyjaśnia kierów- |we.‘ Stareze ’ pokolenie n7e~~chce 
nik planowania ob. Nowak. —
Coraz to lepsze wyniki potoku

I akcją łączności miasta ze weią 
— opowiada ob. Mrozówna. Od­
wiedzamy często spółdzielnię pro 
dukcyjną w Jezierniku. Dla spół 
dzielców zorganizowaliśmy wy­
cieczkę, zwiedzili oni zakład i 
„zarazili 6ię“ naszym zapałem. 

iW szwalni pracuje u nas ob. G. 
Fobke z tej spółdzielni. Spełniły 
się jej marzenia, chciała być w 
mieście, chciała pracować w fa­
bryce. Dobrze zarabia. Przecię­
tne zarobki wahają się u nas od 
900 do 1.100 zł.

Lekarstwo na brakorobów
— Czy są u was brakoroby? — 

pytam.
— Zdarzają się —* ob. Jarmu- 

szowa szuka oczyma po hali. — 
Ale jest ich coraz mniej, mamy 
wspaniałe lekarstwo: tablice dla 
tych „ptaszków“ i radiowęzeł.

Organizacja partyjna i ZMP-owska 
zwalcza wszelkie przejawy brakorób- 
stwa. Dziś np. popisała się ob. Brężek: 
stojąc przy maszynie myślała o „nie­
bieskich migdałach“ no i w dzianinie

pozostać w tyle. „Poapatrzyw-!“k£“S iS?? Ä. "STS
, , • . . . , , szy metody pracy młodych, pra stem pewna, że jutro będzie śledziła

imoaziezaweg^o i pionow bezbra-jcuje wcale nie gorzej od nich. iPra?e maszyny ze zdwojoną uwagą. Po
kowych wpływają mobilizująco Potok trzeci np. dorównuje mło

ocena

Studenci PWSM solistami 
piątkowego konesrtu Filharmonii Bahywiej

Od lat Państwowa Wyższa 
Szkoła Muzyczna w Sopocie u- 
biegała się o współpracę artysty­
czną z Filharmonią Bałtycką. I 
pomimo że wielu studentów 
PWSM z wydziałów instrumen­
talnego i wokalnego jest członka 
mi orkiestry i artystami Opery 
Bałtyckiej, współpracy tej nie 
dało się nawiązać.

Dopiero obecny dyrektor arty­
styczny PO i FB, prof. Kazi­
mierz Wiłkomirski, doceniając 
ważność tej współpracy i będąc

grany prza^ nią na bis był swe­
go rodzaju majstersztykiem.

Tadeusz Kochański, student se 
kej i skrzypiec prof. Aleksandra 
Lewandowskiego, wykonał kon­
cert A-dur również Mozarta. Pię 
kny ten utwór podany był we 
właściwym stylu, lekką przejrzy 
stą techniką i śpiewnym tonem, 
tak jak i zagrana na bis Melodia 
—■ Glucka.

.Terzy Węsławski, student sek­
cji wiolonczeli prof. Kazimierza 
Wiłkomirskiego, wykonał kon­
cert a-moll Kamila Saint-Saensam jako wybitny pedagog ściśle

związany ze szkołą, uznał potrzeba. Koncert ten uważany77*ied 
bę zaznajomienia społeczeństwa ną z rzadkich pereł literatury 
Wybrzeża z dorobkiem artystycz wiolonczelowej, zagrany był oięk! 
nym Sopockiej Wyższej Szkoły !nym tonem, z lekkością i wdzię-l 
Muzycznej, organizując piątko- kiem charakterystycznym dla1 
wy koncert F B. z udziałem stu muzyki francuskiej. Słuchało się1 
dentów PWSM. _ _ Igo z niesłabnącym napięciem U-

To odważne posunięcie dyrek Wagi. 
tora Wiłkomirskiego okazało się I „ . , , , ....
dużym sukcesem, jak dla orga-: / p oc.z trzech solistów w

pracuje tylko 20 niewiast, a więc nizatora, tak i dla szkoły, P«nie-1 ż ń^[^esnół1 wokiSv^złożnn^
12-krojważ wszyscy soliści byli dobrze zespół wokalny, zł ozony z

przygotowani i wykazali wyso- as ^ studentek wydziału 
ki poziom artystyczny swoich! wo Se^cił zespołowej
produkcji |Pr°f. Maurycego Janowskiego.

1 Zespół ten wykonał cykl czte-

może jej w tym radiowęzeł.
Obszedłem wszystkie hale, do­

wiedziałem się wielu ciekawych 
rzeczy. Kiedy wychodziłem na 
ulicę, w uszach jeszcze szumiały 
maszyny, a pod przymkniętymi 
powiekami śmigały zwinne ręce 
szwaczek.

Opuszczałem Gdańskie Zakła­
dy Dziewiarskie z uczuciem głę­
bokiego szacunku dla ludzi, któ­
rzy umieją dobrze pracować.

G. Pisarewlcz

MSOAWKb
/amast dumy — wsfyd

Jakże dumni byli 'mieszkańcy 
trójmiasta, a zwłaszcza miłośnicy 
zabytkowej dzielnicy Gdańska, 
kiedy w Święto Odrodzenia król 
mórz — Neptun po latach wyg­
nania powrócił na swe dawne 
miejsce przed Dwór Artusa.

Minęło zaledwie kilka miesięcy, 
a powodu do dumy nie ma. Prze­
ciwnie, obecnie trzeba się wsty­
dzić tego, co się dzieje wokół 
Neptuna. Za ogrodzeniem, pod 
czaszą studni leży pełno śmieci, 
potłuczonych butelek i innych 
„eksponatów“.

Czyżby i one miały przejść do 
historii Gdańska?

Cyas zniieii r
U zbiegu Al. Zwycięstwa i ul. 

Bohat. Stalingradu w Orłowie 
Obwodowy Komitet Frontu Na­
rodowego nr 191 w specjalnej ga­
blotce popularyzował kandydatów 
do rad narodowych, zamieszcza­
jąc ich zdjęcia i przypominając 
o dniu wyborów — 5 grudnia.

To było bardzo słuszne przed 
wyborami. Obecnie należałoby 
zmienić treść gablotki. A co o tym 
sądzi Obwodoioy Komitet Frontu 
Narodowego nr 191?

Sesje
dzielnicowych 

rad narodowych
Jak już donosiliśmy, dziś od 

bywają się uroczyste sesje 
miejskich rad narodowych. 
Dnia 17 bm. odbędzie się I se 
sja Portowej Dzielnicowej Ra 
dy Narodowej (w Domu Kul­
tury w Nowym Porcie), a 18 
bm. sesje dzielnicowych rad: 
śródmieścia ^Ratusz Staromiej 
ski) i Wrzeszcza (Klub TPPR). 
Początek sesji o godz. 10. Na 
porządku obrad: zaprzysięże­
nie radnych, wybór prezy­
dium, powołanie komisji.

Niewątpliwie, w samej organi­
zacji komórki transportowej są 
jeszcze pewne błędy, które trzeba 
usunąć. Przyznali to samokrytycz 
nie — dyrektor oddziału ob. Przę

Dobra krawcowa uszyje kom­
plet w przeciągu dwóch godzin, 
czyli 4 komplety na dzień pracy.
Aby więc uszyć 1.000 kompletów 
w przeciągu 8 godzin pracy, mu 
siałoby pracować 250 szwaczek.
W Gdańskich Zakładach Dzie­
wiarskich przy jednym „potoku“ 
pracuje tylko 20 niewiast, 
czas produkcji skraca się
tnie. Oto korzyści z pracy zespo przygotowani i wykazali wyso- 
łowej. Brawo, młode szwaczki!

Przy biurku 
z Loiiecznośri

Koncert fortepianowy d-molli . . , . T ,
Mozarta w wykonaniu najmłod-:L Piesn* J an? ®rahmsa z tow. 
szej studentki Teresy Woroniec- „7°.7. ^7757..17^77'ielz 11_
kiej. uczennicy prof. Krystyny i P°w„icz 1 Zy§munt Klimek> oraz 

wypadł bardzo inj^fy.
teresująco. Ta młodociana arty-1 z niewiadomych przyczyn har 
stka posiada już wyrównaną i zastępował fortepian (Maria 
przejrzystą technikę, niezbędną 1 Puzyna-Zielińska). Wszystkich so 
do interpretacji dzieł Mozarta o-; listów i zespół miał pod swoją 
raz zacięcie estradowe. Marsz Tu I opieką dyrygent Kazimierz Wił- 
recki z sonaty A-dur Mozarta za | komirski, któremu należy przy­

pisać sporą część sukcesu, odnie

umysłowych jest dziś nieobecnych? 
pytam ob. Jarmuszową.

— Z czego to wnioskujecie?
— Świadczą o tym pozamykane drzwi 

w wydziale kadr. u kierownika plano­
wania, u planistów rozrachunku wew­
nątrzzakładowego.

— Mylicie się — mówi z uśmiechem 
druga „przewodniczka“, ob. Mrozów­
na .— Nasi pracownicy umysłowi są w 
produkcji Kierownik planowania tyl­
ko z konieczności siedzi w biurze. Wo Sprostowanie

We wczorajszym wydaniu miej 
skim naszego pisma w sprawoz­
daniu pt. „Chuligani przed sądem 
społeczeństwa“ z przyczyn tech­
nicznych powstał błąd, e miano

sionego przez studentów sopoc­
kiej PWSM.

Władysław Walentynowicz

W dniu 16 bru.
...o godz. 10 w Zasadniczej Szkole

wicie zamieniono klisze drukar- przy ui Karola Mir, . w , ksa 16 we Wrzeszczu odoędzie się konskie, wskutek czego w g-azecie U~.ferencja pracowników kulturalno-o- 
kazała się fotografia, nie mająca j światowych szkół zawodowych, 
nic wspólnego z treścią Sprawoz- wl^emJ^fer^c»a^yc^- Jest omó* 
ctamia. !Polski Ludowej.

10-leclern
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TEATRY

Wielki — Gdańsk — „Mazepa“ — 
g, 19—22,30

Kameralny — Sopot — „Takie cza- 
*y“ — g. 19—21,30

Dramatyczny — Gdynią — „Panna 
bez posagu" — g. 19—21,30

KINA
iFg. inf. Okr. Zarządu Kin w Gdańsku 

Gdańsk — „Leningrad“ -— „Złodzie­
je i policjanci“ — od 1. 18 — g. 16,
18.15, 20.30. Wrzeszcz — „Bajka“ —
„Zagubione melodie“ — od 1. 18 — 
g. 16, 18, 20. „ZMP-owiec“ — „Proces 
przeciwko miastu" — od 1 18 — g.
16, 18, 20. Nowy Port — „1-szy Maja“
— „Lichwiarz Gobsek“ — od 1. 14 — 
g. 17. 19. Oliwa — „Delfin“ — „11-ka 
s naszej ulicy“ — od 1. 7 — g. 16,
18, 20.

Sopot — „Bałtyk" — „Hamlet" —
Od 1. 16 — g. 15.30, 17.30, 19.30. „Polo­
nia“ — „Awantura o dziecko" — od 1.
16 — g, 16, 18, 20,

Gdynia — „Atlantic“ — „Niebezpis 
czna cieśnina“ — od 1. 12 — g. 15.30,
17.30. 19.30. „Goplana" — „W stepach _
Ukrainy“ — od l 12 — g. 16, 18, 20. ßyj siostrzeńcem jej przyjaciółki, czy też dobrej znajomej i jedy- 
„Warszawa- — ^„Rz^godz.^ii-ta“ -- nym jej spadkobiercą. A ta osoba jest podobno bardzo zamożna... 
„Promień" „Niedaleko Warszawy" Emil nie wiedział o przyczynach zerwania. Musiało w tym
•—od/. 12 — g. 17, 19._Grabówek — coś więcej niż zwykłe nieporozumienie pomiędzy młodymi.
k. afs/ 2*07 Orłowotn — „Neptun“ — Przypuszcza tak, bo wie, że ten chłopak miał najuczciwsze za- 
,.Niebezpieczny ładunek“ — od 1. 14 miary,
— g. 17, 19. Obłuże — „Związkowiec“, teraz... Wiem, że jest w Szczecinie i nawet nas nie od-
— nieczynne 1

Wejherowo

Ekspres z Norymberg!
•Władimir Cech jest autorem scenariusza i reżyserem najnowszego 

filmu produkcji czechosłowackiej pt. „Ekspres z Norymbergi“. Interesu­
jąca fabuła obfituje w szereg emocjonujących scen związanych z aferą 
szpiegowską jednej z band dywersyjnych, i trzyma uwagę widza w cią­
głym napięciu.

a i dba w
r i Tillipi

: Ośm-NT

NO
XfllS

Było mu tu „nienajgorzej“, ale tęsknił za Warszawą i za cór­
ką, która tam została, w o ileż gorszych warunkach mieszkanio­
wych niż dawniej. Zwierzył się Piotrowi, że w dodatku Wandecz- 
ka właśnie teraz przeżywa kryzys uczuciowy: zerwała z pewnym 
eleganckim młodym człowiekiem, który „bywał“ od dłuższego cza­
su i nawet miał się z nią zaręczyć...

ów chłopiec bardzo mu się podobał. Ludwika też go lubiła.

— pości <■ wiedzil- Zresztą leci dziś z wami — dodał. — Widziałem jego na- 
- Od l. 7. Lębork „Fregata“SC1S- zwisko na liście pasażerów.
„wczasy z Aniołem“ — od i. 12. Piotr słuchał tego z roztargnieniem. Dopiero gdy Emil wska- 
Berc^2—~~ d"3fri2Up' ck-- "Mew*^- ^ mu swe§° niedoszłego zięcia wśród innych pasażerów, którzy 
"skanderbeg" 'odh 12.'” Jastarnia wsiadali do samolotu, spojrzał w ich stronę i dostrzegł Lola Su- 
77 „Hei“ — „Królowa balu“ — od i. rowca. Jednocześnie przypomniał sobie, że Hanka wspomniała mu 

*’^agut,lcIie {o tym „narzeczeństwie“ z Wandą Hornowską. Lecz tamte sprawy 
mniej go interesowały niż obecność Surowca w Szczecinie w zwią 

apteki dyżurne | zku z przedwczorajszą kradzieżą u Julii. Lolo mógł tu przyjechać
Gdańsk — ul. Długa 54/56. nowy pociągiem odchodzącym z Warszawy o 22.20/tego samego dnia, 

port — ui. oiiwska 83. wrzeszcz w którym się owa kradzież zdarzyła. To było zastanawiąjące...

16. Łeba 
dzieciństwo“ — ód 1. 16.

— ul. Mierosławskiego 27 OLIWA 
■Ul. Kaprów 4. SOPOT — ul. Rokos-j 
sowskiego 21 GDYNIA — ul. Staro-1
nJchkKcst'^rówB?J7^R~owbC—rui°'że z iak5mś swoim kolegą. Nie pamiętam, jak tamten się nazywa, 
Bohaterów Stalingradu 66. ' ale — o — idą razem. Przystojny chłopak, prawda?

On leci do Warszawy? — spytał.
Nie: do Poznania — odrzekł Hornowśkf. Zdaje mi się,

— Owszem — mruknął Piotr, zajęty swymi myślami.
Zauważył jednak młodzieńca towarzyszącego Karolowi. Był 

to człowiek zupełnie mu nieznany. Miał bladą twarz o melancholij­
nej brzydocie i ciemne okulary. Obaj z Surowcem weszli po schód 
kach do gondoli, trzymając jednakowe, bardzo wypchane teczki 
ze świńskiej skóry. Żaden z nich nie spojrzał w jego stronę.

Przez chwilę Piotra ogarnęły wątpliwości: czy miał powie­
dzieć Hornowskiemu o wypadkach, jakie zaszły w domu Julii?

Zdecydował się milczeć. Nie miał żadnych podstaw do rzuce­
nia podejrzeń na tego gagatka. Ciekaw był tylko, jaką Lolo bę­
dzie miał minę, gdy go zobaczy.

Pożegnał się z Emilem i przeszedłszy przez kabinę pasażer­
ską, odwrócił się nagle u drzwi oddzielających ją od pomieszcze­
nia załogi.

Karol Surowiec siedział oboik swego melancholijnego towa­
rzysza na pierwszym podwójnym fotelu przy lewej burcie. Uj­
rzawszy Piotra drgnął, ale nie zmieszał się wcale. Wnet przywołał 
na usta swój słodko-kwaśny uśmiech i lekko skłonił głowę.

— Dzień dobry, Piotrze. Nie przypuszczałem...
— Dzień dobry — warknął #iotr i wszedł do kabiny załogi.
Przecisnął się obok Józka Cygana, siadł na swoim miejscu 

za sterem po lewej stronie i zajął się zapuszczaniem silników. 
Potem, po zwykłej obowiązkowej rozmowie z Kontrolą ruszył na 
start.

Maszyna była lekka w ogonie; mieli tylko dziewięciu pasa­
żerów. Po krótkim wybiegu wyszła w powietrze i zaczęła się wzno 
sić. Piotr okrążył lotnisko, położył ją na kurs do Poznania, wy­
równał fletnerami stateczność i pożegnawszy Kontrolę polecił El- 
merowi nawiązanie łączności kluczowej ze stacją prowadzenia.

Cygan uregulował skok śmigieł i obroty, zestroił silniki, po 
czym usiadł na szerokim pasie zawieszonym w przejściu za fotela­
mi pilotów.

Stery przejął Flisak, a Piotr, zapaliwszy papierosa, rozparł 
się wygodniej i patrzył w dół przed siebie na dobrze znany kraj­
obraz.

(Dalszy ciąg nastąpi)

Dlaczego opóźnia się zaopatrzenie?
Punktem centralnym, wokół którego toczyła się dyskusja na jesień- /* 

nym walnym zgromadzeniu delegatów członków PSS w Gdańsku w ubie- i 
gła niedzielę, była sprawa zaopatrzenia. Przedstawiciele komitetów człon. , 
kowskich, zwłaszcza z krańców miasta, twierdzili, że w sklepach ich 
bardzo często odczuwa się brak nie tylko towarów mniej ważnych, lecz; 
podstawowych, takich jak: mąka, cukier, kasza, masło Itp.Winę za ten stan 
rzeczy składano na transport. Pod adresem tego oddziału padały kry­
tyczne uwagi, niekiedy nawet cierpkie i złośliwe.

dziuk i jego zastępca ob. Korno- 
bis. Ale zasadniczy powód tkwi 
gdzie indziej. Powodem zasadni­
czym opóźnienia w rozprowadza­
niu towarów jest niedostateczny 
: przestarzały tabor mechaniczny.

Gdańska PSS w latach 1948— 
1954 zwiększyła sieć swoich placó 
wek prawie 4-krotnie. Logicznie 
więc biorąc, temu samemu mniej 
więcej stosunkowi powinno od­
powiadać zwiększenie transportu. 
Tymczasem tak nie jest. Tabor 
jest dzisiaj całkowicie wyeksplo­
atowany i niemal na porządku 
dziennym są wypadki, że rano 
np. wychodzi w teren 40 wozów, 
a po 2—3 godzinach trzeba z nich 
jedną czwartą ściągać do bazy, 
bo „nawaliły”.

Odpowiadając delegatom wal­
nego zgromadzenia na krytykę, 
ob. Kornobis oświadczył, że nie­
dawno był w Poznaniu, gdzie ba­
dał pracę transportu tamtejszej 
PSS. Otóż PSS w Poznaniu ma 
ok. 480 placówek, gdańska PSS 
natomiast o około 100 mniej. Ale 
tabor poznański jest liczniejszy 
od gdańskiego, o 30 samochodów. 
Mało tego, wozów mechanicz­
nych, będących w eksploatacji od 
1945 r., jest tam zaledwie 5 proc., 
n. tomiast w Gdańsku 80 proc. 
Nic dziwnego więc, że praca 
transportu kuleje i pogarszać się 

'będzie coraz bardziej. A wnioski 
zarówno zarządu spółdzielni, jak 

I i kierownictwa oddziału trans­
portowego o przydział nowych 

| wozów zostały załatwione od­
mownie.

Tymczasem kolejarza z Prze­
róbki czy Olszynki, stoczniowca 
z Siedlec, robotnika z Oruni, 
bądź pracownika umysłowego z 
Oliwy niewiele obchodzą kłopo­
ty PSS. Sklepy czy kioski są po 
to, by otrzymywać w nich po­
trzebne towary. Inaczej na nic 
się zdadzą zapewnienia handlu 
uspołecznionego, że jest on „w 
służbie świata pracy”, że „dąży 
do polepszenia swego stylu pra­
cy” itp. Za słowami muszą pójść 
czyny; wówczas dopiero ma to 
swoją wymowę. ,

PSS jest poważnym dystrybu­
torem na terenie Gdańska. W ge­
stii jej znajduje się kilkaset pla­
cówek handlowych różnych 
branż, od ich zaopatrzenia w du­
żej mierze zależy równowaga 
rynku. Dlatego też jej kłopoty 
wewnętrzne nie mogą być spra­
wą prywatną przedsiębiorstwa, a 
muszą się stać żywotnym zagad­
nieniem, przede wszystkim dla 
tych, na których spoczywa obo­
wiązek dopilnowania należytego 
funkcjonowania instytucji, tj. po 
szczególnych wydzirłów Prezy­
dium Miejskiej i Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, oraz Oddziału 
Okręgowego Związku Spółdzielni 
Spożywców. Glos kierownictwa 
spółdzielni w pilnych i koniecz­
nych potrzebach nie może być 
głosem wołającego na puszczy!

(no)

Na zdjęciu jedna ze scen filmu.

Koncert
dla przodu/ących pracowników
W dniu 19 bm. o godz. 9,30 w 

Teatrze Wielkim we Wrzeszczu 
odbędzie się koncert zorganizo­
wany przez WRZZ, dla przodują­
cych pracowników w akcji pomo­
cy PGR-om przy żniwach i wy­
kopkach.

Koncert ten poprzedzi rozdanie 
nagród i dyplomów.
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mwxn*a*&et<a&
„Wuj;;da“ znów niewygodna

Przed trzema miesiącami odda­
łam parasolkę do pokrycia do 
spółdzielni usług różnych „Wy­
goda“ w Gdyni przy ul. Święto­
jańskiej 83. Niestety też zapłaci­
łam z góry należność. Mimo że

..Wygody“, aby odebrać parasol­
kę, materiał i pieniądze. Odmó­
wiono mi jednak, w rezultacie 
więc parasolka pozostała nie ob­
ciągnięta, a ja czuję się wybitnie 
„naciągnięta“. Może Zarząd Spół 
dzielni wejrzy nareszcie w pracę 
swoich placówek.

J. Wysocka 
Gdyni®

Odpowiedzi redakcji
Fryda Skoroszewska, Sopot. Ponte- 

: waż nie nabyliście uprawnień do za­

opatrzenia emerytalnego, możecie prze 
dłożyć swa sprawę Wydziałowi Pracy 
i Pomocy Społecznej Prezydium MRN.
D. Skoroszewskl. W myśl art 84 de­
kretu z 25. 6. 1954 r. o zaopatrzeniu

która zamierzacie sie ubiegać (Inwa­
lidzka czy starcza) i innych. Jeśli ren 
ta. którą obecnie pobieracie. Jest ren­
ta wypadkową — wówczas obowiązu­
ją Inne zasady.

Natalia Olszewska, Sopot. ZSE zbada 
ponownie stan oświetlenia Waszej uli! 
cy i w miarę możliwości usunie u-j 
sterki.

Jan Kelsz, Gdynia - Obluże. Zgod- j 
nie z odpowiedzią DOKP w Gdańsku i

wmm
Nowoczesne kury

, Cip, cip, cip!...
emerytalnym pracowników i ich ro- musicie Waszą reklamację skierować! . ,
dżin (Dz. U. 30 poz. 116) osoby, któ- do Oddziału Eksploatacyjnego PKP w; Kury nie reagowały. roctiionię- 
re w dniu wejścia w życie dekretu, tj. Gdyni, który bezpośrednio rozpatrzy |£e swymi zwykłymi sprawami nie 
1. 7. 1954 pobierały zaopatrzenie eme- skargę i wypłaci Wam odszkodowanie, j , uwarti na irrzvwolu idcerytalne z tytułu własnej pracy na pod! I zwracały uwagi na przywołując
stawie przepisów poprzednio obowiązuj „Mieszkańcy ul. Biskupiej“. Nie pojje glosy.
Jących, mogą wystąpić o rentę na pod daliście nazwisk ani adresów, co utru- j m rate*» Tomilina orzuie- stawle dekretu, gdy przepracują co dnia stwierdzenie, czy opisany przez ■* razem ai i om tui u. > y 
najmniej 3 lata. Wysokość renty uza-jWas stan odnosi się do wszystkich,! chabj studentki Instytutu reda- 
leżniona wówczas będzie od wielu czy tylko niektórych domów Wasze.) j goaiczneao w Smoleńsku. Przysz- 
czynnlków. jak wysokość zarobków, ka ulicy. W tym stanie rzeczy nie naoże- , .»*V . . • >.
tegorla zatrudnienia, rodzaj renty, o'my Wam pomóc. I« wykładowczynie biologii z za-

wyznaczono mi termin dwutygod 
udowy, dotąd parasolki nie obcią 
gnięto. Widocznie spółdzielnia 
hołduje przysłowiu „Parasol noś 
przy pogodzie“ i zamierza wyko­
nać robotę dopiero na wiosnę.

Ostatnio zrezygnowałam już 
z naprawy i zgłosiłam się do

Regulamin
uo/ktusu-PSeb.scylu

■i Doroczny Konkurs — Plebi- 
■*- scjrt „Wybieramy 10 najlep 

jszych sportowców Wybrzeża“ or 
! ganizują redakcja „Dziennika 
| Bałtyckiego“, Wojewódzki Ko- 
j mit et Kultury Fizycznej w Gdań 
sku i Zarząd Wojewódzki ZMP.

O Konkurs — Plebiscyt ma 
^ na celu podsumowanie cało 

rocznych osiągnięć sportu wyczy 
nowego na Wybrzeżu i wytypo­
wanie 10 najlepszych sportów-; 
ców, którzy w minionym rokuj 
swymi wynikami i postawą mo 
ralną przyczynili się do podnie 
sienią poziomu i rozsławienia 
sportu ludowego.

PltfwPAW)

Na fali 202,16 m 
CZWARTEK — 16, 12. 1954 R,

i O Każdy czytelnik ma prawo; 
j nadesłać dowolną liczbę ku~! 
!ponów. Termin nadsyłania kupo; 
i nów upływa z dniem 17 stycznia! 
j 1955 r. (decyduje data stempla) 
i pocztowego).

Wijfoiem
Konkurs - Plebiscyt

A Zawodnik, który znajdzie się 
^ na pierwszym miejscu na li 

otrzymuje 
„Dziennika

5.48 — Gimnastyka. 5.58 — Sygnał 
czasu. 6.00 — DZIENNIK. 6.15 — Mu­
zyka rozr. 6.30 — Kom. PIHM 6.33 —
Kalendarz. 6.40 — Muzyka rozr. 7.00' ście 10 najlepszych,
— dziennik. 7 15 _ Koncert 7.38 — i puchar przechodni
•Stan pogody. 7.40 — Wiad. 7.45 — £l , ,,
Kurs jęz rosyjskiego. 8.05 — Utworyj Bałtyckiego , a na własność za- 
Ludwika van Beethoven*, 8 10 — ser jtrzymuje miniaturę pucharu. Pu

ryba£.ów. r* i!char przechodni ustanowiony zo koncertu. 11.50 — Komunikaty. Il.a7 .. , r, „ „ ,
— Sygnał czasu. 12.04 — Wiad. 12.10; 8tał na 3 lata. Zawodnik, który 

Pieśni. 12.25 — Pieśni o radzieckich j w ciągu tego okresu zdobędzie
największą liczbę punktów, za­
trzymuje puchar na własność.

rzekach. 12.45 — Aud. dla wsi. 13.00
— Kom. PIHM. 13.10 — „Swojskie me­
lodie“. 13.30 — Aud. szkolna. 14.00 —
Wiad. 14,05 — Informacje. 14.09 —
Kom. o stanie wód. 14.10 — Aud. szkol 
na. 14.30 — Koncert solistów, 15.00 —
Kwadrans piosenek. 15.15 — Koncert 
rozr. 16.00 — Aud, dla młodzieży. 16.15
— „Przy muzyce o sporcie“. 16.25 —
Uczniowie szkół muzycznych przed mi 
krofonem. 16.40 — Aud. morska. 16.50 
—■ Muzyka rozr 17.00 — Aud dla dzte 
Ci. 17.30 —- PRZEGLĄD WYDARZEŃ.
17.40 — Zabawa przy mikrofonie. 18.05
— Muzyka rozr. 18.15.— Wiad. 18.20 —
Muzyka rozr. 18.50 — Pogadanka przy, , . - , . - ... __ . •
rodnicza. 19.00 — Muzyka i akt, 19.25 Wojewódzkiego Komitetu Kul-
— Nowe wiersze. 19.45 — „Mistrzowie; tury Fizycznej i redakcji „Dzień
sceny operowej“, 20.15 — Melodie for-: - —....................
łopianowe. 20.30 —
— DZIENNIK. 21,45 — Wiad, sporto­
we. 21,50 — Dziennik rybacki. 22.00 —
Muzyka. 22.20 — „Sygnał“ opow. V.
nowych“ 2 23 w -^.sSdy^Ssf-! «trzymają cenne nagrody ‘ drogą 
osf wiad I losowania.

Wybrzeżu, a także krótkie cha­
rakterystyki czołowych sportow­
ców.

Tradycyjny już Konkurs - Plebiscyt „WYBIERAMY 10 NAJ­
LEPSZYCH SPORTOWCÓW WYBRZEŻA“ organizowany co roku 
u rzez redakcję „Dziennika Bałtyckiego“ i Wojewódzki Komitet 
Kultury Fizycznej, a w tym roku z okazji II Zjazdu ZMP także 
przez Zarząd Wojewódzki ZMP, ma za zadanie' podsumowanie na R4,05 111 W fZUClC IlllofUUl
zakończenie sezonu sportowego osiągnięć poszczególnych gałęzi j „„ J . .ł ^ ^ I Miotacz radziecki Stanisław Niena-
sportu na Wybrzeżu oraz wytypowanie 10 najlepszych naszych szew na zawodach lekkoatletycznych

w Baku ustanowił rekord świata w rzu

Rekord świata
lekkoatlety radzieckiego

sportowców.
Konkurs-Plebiscyt otwiera sze- 

j roką dyskusję, w toku której sze-
5_ . , . ... i rokie rzesze entuzjastów sportu

Za pierwsze miejsce na lis-i ocenją rozwój sportu na Wybrze- 
de uzyskuje się 10 punktów, żu, wskażą źródła osiągnięć oraz 

za drugie - 9 za trzecie - 8 ujawnią braki 
ltd., a więc za dziewiąte miejsce'
1 punkt.

tylko ich sukcesy sportowe, lecz

W skład komisji konkureo- 
wej wchodzą przedstawicie-j 

le Zarządu Wojewódzkiego ZMP, i

Słuchowisko*6 2i°3Ó nika Bałtyckiego“.
H Czytelnicy, którzy trafnie 
* ustalą listę 10 najlepszych,

i niedociągnięcia
Konkurs - Plebiscyt trakto­

wać więc należy jako dostęp­
ną dla wszystkich formę współ 
udziału w kierowaniu rozwo­
jem kultury fizycznej na Wy • 
brzężu.

Nie jesteśmy zwolennikami 
„sportu dla sportu“, zerwaliśmy 
z kapitalistyczną teoryjką o apo­
lityczności sportu. Dlatego też u- 
czestnicy konkursu, typując 10 
najlepszych sportowców Wybrze­
ża, powinni brać pod uwagę nie stawowych dyscyplin sportu na

interesowaniem zwiedzały olbrzy­
mią „fabrykę drobiu“. Dziewczę­
ta zajrzały do wylęgarni i po ras 
pierwszy zaznajomiły się z elek­
trycznymi „lew o kam i“.

W oddziale, gdzie mieściły się 
klatki — wylęgarnie, zobaczyły, 
jak z pomocą lamp elektrycznych, 
dających dzienne światło, ludzie 
zmusili kury. by niosły się i zimą, 
przedłużając krótki zimowy dzień 
do 12 — H godzin. Nie podejrze­
wając podstępu, kwoka z wesołym 
gdakaniem wita „wschód słońca“ 
i zabiera się do jedzenia, podczas 
gdy jej kreuma na wsi śpi po 
ciemku na grzędzie.

| Przyszłe wykładów czynie biolo- 
! gii chciały z bliska obejrzeć kury, 
\przeznaczone przez selekcjonistów 
]dla płodu. Wszak to najlepsze z 
\z najlepszych kur i kogutów bia~
|lej rasy rosyjskiej. 
j — Dwadzieścia pięć tysięcy 
I kur, przeznaczonych dla płodu 
j chodzi swobodnie po terenie fab- 
\ryki — poinformowano studentki 
I w Tomilinie. 
j — Ale gdzie one są?

— Cip, cip, cip!...
Jednakże kury nie odzy wały się.

; Znajdująca się w pobliżu robot­
nica powiedziała:

— Kura fabryczna nie rozumie 
waszego „dp, cip“. Wszak to nie 
wieś, gdzie się wychodzi na gane­
czek, wola, a one już są. przy was. 
Nasza kura przyzwyczajona do 

jinnego zawołania... 
i Wziąwszy puste wiadro, robot- 
j ni ca poczęła palcami wystukiwać 
głośno szybki takt sygnału. Śpie- 

\ sząć się, przeskakując jedna przez 
j drugą, ze wszystkich stron pędzi­
ły kury pod dowództwem dziars­
kich kogutów.

— Nazywamy to, dziewczęta, 
odruchem warunkowym — pou­
czająco wyjaśniła robotnica. Może 
słyszałyście o sławnym Pawłowie? 
Bez jego nauki nie dałoby się tu 
rady!

Studentki, przez delikatność, za 
chowały się tak, jakby po raz 
pierwszy usłyszały to nazwisko.

S. Kaniewski

cle młotem, uzyskując 64,05 m.
Wynik ten Jest o 71 cm lepszy od 

, . „ dotychczasowego rekordu świata jegotakże ich postawę moralną, osiąg rodaka Kriwonosowa. 
nięcia w pracy zawodowej i na.u-| Nowy rekordzista świata ma 21 lat 
ce, ich udział w życiu apołecz- 1 jest Studentem Lekkoatletykę upra-* ,wia od 14 roku życia. Nienaszew, ma-
liym. ijąc 19 lat. został mistrzem Związku

Ażeby dać obiektywną ocenę po Radzieckiego w rzucie młotem, bijąc
, „ , . H ^ i ówczesny rekord ZSRR wynikiem 60,70.ziomu poszczególnych gałęzi spor i
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sportowców, trzeba dokładnie ♦ *
przeanalizować wzrost poziomu I 
najważniejszych dyscyplin sportu ; 
oraz poznać sylwetki czołowych t 
sportowców, reprezentujących da t 
ną dyscyplinę. Uczestnikom koń- ♦ 
kursu pomoże w tym redakcja ♦
„Dziennika Bałtyckiego“, żarnie- l 
szczając cykl artykułów, podsu- | 
mowujących rozwój w r. 1954 pod |

Grafika artystyczna 
to najlepszy prezent

Jutro — dalsze reprodukcje dzieł graficznych, które 
czytelnicy „Dziennika Bałtyckiego“ mogą subskrybować 
na wyjątkowo korzystnych warunkach.

FACHOWCY POSZUKIWANI
Szofera mechanika zatrudnią od zaraz Rumiań- 
skie Zakłady Garbarskie, Rumia - Zagórze, ul. 
Sobieskiego 51, 2454-K

Dwóch rybaków w pow. Starogard, Elbląg — 
zatrudnimy natychmiast, rejonowego kierowni­
ka robót budowlanych, kier. gospodarstwa roi. 
Graz d wo di pracowników rolnych z licznymi ro - 
dżinami — po 1 stycznia 1955 roku. Zespół Ry­
backi Piotrowo w Tczewie, p-ta Tczew. Warun­
ki mieszkaniowe zapewnione. 2455-K
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SPRZEDAM dom Jednoro­
dzinny 7-izbowy, skanalizo­
wany, garaż, ogród 2100 m 
15 km od Warszawy elek­
tryczną kolejką, wolne’ 5 po 
koi, kuchnia, łazienka. Wia 
dOmość: Sopot, Rokossow­
skiego 31 5 tel 514-24 od
godz. 18-ej. ’ 14251-G

DOMEK z placem bud. w 
Starogardzie, domek na wsi 
bryczkę jednokonna sprze 
da Lange. Starogard Gdań- 
aki, Bieruta 39. 14261-G

K ü P N O
MATERIAŁY do budowy 
domku Jednorodzinnego ku 
pię Gdynia. Mickiewicza 
8/1 14156-G
KUPIĘ motor elektryczny 
od 4—5 kg wat. z wyłącz­
nikiem. telefon 346-40 godz 
8—17. 14229-G

KUPIĘ golf marynarski — 
Oliwa, Żeromskiego 7 m. 2 
godz. 16—20, 14242-G

MOTOCYKL dobry kupię. 
Oferty: Gdynia poste - res­
tante Drankowski 14246-Q

KUPię silnik, dyferencjał, 
skrzynię biegów samochodu 
Piat - Stmca 1100. Sopot — 

jtel. 516-46 od 15. 14258-0

| SPRZEDAŻ

SPRZEDAM kompresor dwu 
tłokowy i dwa silniki elek­
tryczne. Czaja Alfons, Kar­
tuzy, Derdowakiego 6,

NAJMILSZY prezent gwiazd
Szkolne. Gdynia, Plac Ka-
szubski 13. Rybki, przybory.
ptaki. 4598-P

SPRZEDAM radio Pionier
Gdańsk . Siedlce, ul. Skraj
na 6/2. 14214-U

SPRZEDAM okazyjnie akor 
deon 120 basów z registrem. 
Wolf Zygmunt, Gdańsk - 
Orunia., ul. Przy Torze Nr 
13/3. 14264-G

SPRZEDAM maszynę do szy 
cla bębenkowa stan dobry. 
Gdańsk, Dziewanowskiego 
7/8. 14254-G

ZGUBY

LEŚNIAK Irena, Gdynia — 
Okrzei 18 zgubiła legityma­
cję studencka Politechniki 
Gdańskiej Nr 10761 4595-P

ZGUBIONO legitymację — 
służbową nr 1033 wydaną 
przez Polskie Linie Oceani­
czne na nazwisko Kueste- 
róuna Anna, Gdynia, ulica 
Podolska 12. 4621-P

MIOTKE Jan, Gdańsjs, U- 
łańska 12/23, Zawisza Ana- 
sty, Gdańsk _ Wrzeszcz — 
Grunwaldzka 117 zgubili 
przepustki Gdańskiej Stocz 
ni Remontowej nr nr 
03884, 00402 14247-G

JŁUNKIEWICZ Urszula — 
! Gdynia. Aleja Zwycięstwa 
62 zgubiła kwit komisowy 
nr 486 sklep 21, Gdynia — 
Świętojańska 63. 4619-?

SCHULZ Rudolf. Gdańsk — 
Kolonia Nr 9 zgubił legity­
mację szkolną, 14249-G

BANASIKOWI Marianowi — 
Wrzeszcz, ul. Lendziona 
27/1 skradziono świadectwo 
wydane przez Ośrodek Szko 
lenia Maszynistów Ciężkie 
go Sprzętu Budowlanego.
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LEKARSKIE RÓŻNE
PACJENTKOM prywatnym 
dr med. Wrońskiego podaję 
do wiadomości, że z powo­
du zgonu mojego męża zo­
stała zlikwidowana Jego 
praktyka lekarska i żadnego 
następcy nie będzie. Żona - 
Wrońska, Starogard Gdań 
ski. Grunwaldzka 13

NOWOOTWARTY skład cz? 
ścj samochodowych „Reno­
wator“, Gdańsk - Wrzeszcz 
Grunwaldzka 148 tel. 414-39 
poleca części, akcesoria sa­
mochodowe, motocyklowe.

KSIĘGOWOŚCI, stenografii, 
Języków udzielam korespon 
dencyjnie. Łódź 1, skryt-k»
57. 4419-PG

SPRZEDAM soawarkę elek­
tryczną do 600 amp. — 
j Wrzeszcz, — Dzierżyńskiego 
,60/7. 14228-G
IKUCHENKĘ gazową /, pic 
.karnikiem, różne meble — 
j sprzedam, Sopot, Rokossow 
»kiego 21—3, wejście z Czy­

żewskiego. 4616-p

j SPRZEDAM radio Mazur - 
'Luks nowe z gwarancją, — 
Sopot, Mickiewicza 9/2.

KUPIĘ czujnego psa. — 
Wrzeszcz, Mireckiego 2 m. 
11. 14257-G
O KRĘGÓW Y~Zaraąd Kin"«
Gdańsku, ul. Piwna 26 za­
kupi natychmiast dyferen- 
cjał względnie tryb ataku­
jący i talerzowy 'do samo­
chodu „Fiat 1100“. 14267-G

MOTOCYKL setkę na star­
ter w dobrym stanie kupię 
Paterka. Wrzeszcz. Lendzio- 
na 4 b/4, 14265-G

SPRZEDAM czeski adapter, 
| Oliwa, ul. Kaprów 4 m. 5.
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PRACA
UCZNIA do warsztatu me- 
ciianicznego przyjmie M 
Br< ńskl, Gdynia, ul Mor­
ska 70 , 4622-P

RODZINA bezdzietna poszu 
kuje gosposi. Referencje ko 
nieczne. Wrzeszcz, Al. Ro­
kossowskiego 26/3. 14211-G

L O K A. L E

ZAMIENIĘ etat nauczyciela 
fizyki 1 chemii w techni­
kum, Warunki dobre, mlesz 
kanie rodzinne (2 pokoje z 
kuchnią). okolica podgór 
ska — na podobne na Wy­
brzeżu. Bliższe szczegóły — 
Gdynia, Czerwonych Kosy­
nierów 93 m. 53- 14245-G

ZGINAŁ 13. XII. pies ow­
czarek alzacki, młody czar­
ny (w trakcie leczenia). — 
Odprowadzić za wynagrodzę 
niema: Gdynia, 22 Lipca
46/2 Staniszewski, J4243-G

Ogłaszajcie się
w »Dzienniku Bałtyckim«

ZAMIENIĘ 1—2 komfortowe 
pokoje w Lublinie na dwu 
pokojowe mieszkanie w trój 
mieście. Jan Zadrożny — 
Wrzeszcz, Kochanowskiego 
66 m. 4, 14250-G

DOMEK Jednorodzinny w 
Nowym Dworze Gdańskim 
zamienię na mieszkanie w 
Gdańsku lub Wrzeszczu. •— 
Gdańsk, Grobla Angielska 
17—2. 14252-3

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 po 
koję z kuchnią w Gnieźnie 
na podobne w trójmleście. 
Chwalisz, Gdynia, Rotter- 
damska 7 tel, 19-61 wewn 
54, godz. 7 — 15. 14042-G

TELEGRAM
Najmilszy i najlepszy prezent na gwiazd­
kę dla rodziny lub przyjaciół Twoich to

LOS LOTERYJNY
zakupiony

w Kolekturze „ORBISU” w Gdyni,, 
w której ponownie padła wygrana zl 60.000 

na los nr 74.066 w III/1I K. L. P,
„ORBIS” — Gdynia

2339-K

| SPRZEDAM narciarki dam­
skie Nr 37 — 1000 zł. So 
pot, Armii Czerwonej 66/6 

i od 18. 14248-G
SPRZEDAM radioodbiornik 
Agę z magicznym okiem. 
Gdańsk - Nowy Port, Na 
Zaspy 18/2. 14253-G

SPRZEDAM adapter nowy, 
Gdańsk _ Orunia, ul. Junao 
ka 5/2, 14263-G

; ZAMIENIĘ dwa pokoje %
\ balkonem, używalnością ku- 
i chni, wygodami na 3 — 3,5 
| pokoju z kuchnia w trćj- 
| mieście. Wrzeszcz, Wroń- 
! sklego 10/2 godz. 14 — 18.

Przyjaciołom, Koleżankom i Kolegom 
mego Męża i moim za okazane serce i po­
moc, Znajomym oraz tym wszystkim, któ­
rzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi 
naszemu ukochanemu Mężowi i Ojcu

ś. f p.
KAZIMIERZOWI-JULIANOWI WRÖBLGWI
składa serdeczne podziękowanie
14266-G ŻONA ż SYNEM J

Dnia 14 grudnia zasnęła, w Bogu w wieku lat 49, opatrzona 
św. Sakramentami

11 p.

Aniela Tchtfrzewska
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 18 grudnia 1954 r. o godz. 

3 do kościoła Najświętszej Marii Panny w Gdyni.
Pogrzeb z kościoła o godz. 14.00 na cmentarz w Witaminie, 
O czym zawiadamiają w głębokim żalu

MĄŻ I SYN
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Zamówienia l wpłaty aa preaumęrątS ..DałeanU» bałtyckiego“ przyjmują Listonosze — Cena prenumeraty wynos:
Druk. Gdańskie Zakłady Graficzne Gdańsk

iesięcznle 5 zł. 
Zan:. 372 i~

„Dziennik Bałtycki" można nabyć we wszystkich punktach sprzedaży dzienników
W-5-2672«

i cso*or>ism,

236713071


